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ORGANIZACJA TERYTORIALNA SĄDOWNICTWA 
KOŚCIELNEGO W DIECEZJI KRAKOWSKIEJ 

DO PIERWSZEGO ROZBIORU POLSKI* 1

UWAGI WSTĘPNE

W drugiej połowie wieku XII pojawia się w Kościele nowa, 
nieznana dotąd instytucja, mianowicie urząd stałego sędziego 
biskupiego', zwanego oficjałem. Najpierw widzimy takich ofi­
cjałów we Francji i Anglii, zaś od roku 1225 wszystkie biskup­
stwa północnej i środkowej Francji posiadają swoich oficjałów.

1 Artykuł niniejszy jest jednym (i to skróconym) z rozdziałów 
większej rozprawy pt. Konsystorz foralny w Tarnowie. Rozdział ten ma 
charakter wstępu i wprowadzenia do omawianego przez nas tematu
i jako taki zagadnienie ujmuje szkicowo1. i

Officialatus foraneus tłumaczymy „oficjalat okręgowy“ względnie 
„oficjalat foralny“. Obie nazwy są u nas przyjęte.

W y k a z  s k r ó tó w :  AEC — Acta Episcopalia Çracoviensia (Rkp. 
w AKM); AKM — Archiwum Kurii Metropolitalnej w Krakowie; AKT — 
Archiwum Kurii Diecezjalnej w Tarnowie; AOC — Acta Officialia Cra- 
coviensia (Rkp. w AKM); Fsc. — fascykuł; KKK — P i e k o s i ń s k i ,  
Kodeks Dyplomatyczny Katedry Krakowskiej, Kraków 1874; KDM — 
P i e k o s i ń s k i ,  Kodeks Dyplomatyczny Małopolski, Kraków 1886; 
MPV — P t a ś n i k ,  Monumenta Polonia Vaticana, Cracoviae 1913; S. O.
— S i l n i c k i ,  Organizacja archidiakonatu w Polsce, Lwów 1929; SPPP
— Starodawne Prawa Polskiego Pomniki.
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W  drugiej połowie X III w ieku urząd  ten rozpowszechnia się 
w  diecezjach całej środkow ej Europy 2.

W Polsce nakaz ustanaw ian ia  oficjałów  w ydał legat Jak u b  
na synodzie w rocław skim  w  r. 1248. B iskupom  prow incji 
gnieźnieńskiej polecił: ...m andam us, u t quilibet vestru m  o ffi­
cialem suum  in civitate sua iu x ta  ecclesiam cathedralem  con­
stituat... 3. Zarządzenie to ponow ili następni legaci papiescy: 
Anzelm, biskup w arm iński w r. 1261, oraz k ardynał Gwido na 
synodzie w rocław skim  w r. 1267 4.

Chociaż legaci papiescy zarządzili ustanow ienie jednego 
o ficja ła  na diecezję, to jednak  stosunki lokalne Kościoła w  Pol­
sce doprowadziły rychło  do rozbudow y in sty tucji oficjalatu. 
Przepis, że każdy biskup w inien mieć jednego ty lko  oficjała 
z siedzibą w  sw ojej stolicy, nie zdołał rozwiązać w ystarczająco 
pew nych istn iejących trudności w  zarządzaniu diecezją 5.

Podobnie jak  w e F rancji 6 tak  i w Polsce b iskupi p rzy stą ­
pili do tw orzenia oficjalatów  okręgow ych. T rudno jest ustalić,

2 S i l n i c k i ,  K ardynał Legat Gwido, jego synod  w rocław ski 
w  r. 1267 i s ta tu ty  tego synodu. K sięga pam iątkow a k u  czci Wł. A b ra ­
ham a, t. II, Lw ów  1931, s. 75, przyp. 1.

B H u b e  R., A ntiqu issim ae constitu tiones synodales provinciae  
G nesnensis. P e tropoli 1856, s. 27. Por. V e t u i  a n i  A.„ P oczą tki o ficja­
la tu  biskupiego w  Polsce. K raków  1934, s. 0.

4 H e l  c e l  A., Zbiór s ta tu tów  synodalnych  po lskich  pow szechnych  
w  prow incji gn ieźn ieńskiej. SPPP, 1 (1856) s. 362; H u b e ,  op. cit., s. 66. 
P o r. S i l n i c k i ,  K ardynał Legat Gwido..., s. 75, przyp. 1.

5 V e t u l a n i  A., Praw ne stanow isko oficja łów  b iskup ich  w  Polsce 
w  X V  stuleciu, K raków  1938, s. 2.

6 We F ran c ji w ystępu ją  w  X III  w ieku tzw. officia les foranei, 
w  Niemczech tzw. Spezia lo ffizia le  fü r  einen bestirnten T e ilb ezirk  der 
Diözese. Ju ry sd y k c ja  oficjałów  fo ralnych  w e F ran c ji by ła  ograniczona 
odnośnie do te ry to riu m  i co  do spraw . Spezia lo ffizia le  północno-niem iec- 
k ich  diecezji m ieli tak ą  sam ą w ładzę jak  i oficjał gen era ln y  tylko, że 
ograniczoną ido pew nego te renu . Ci osta tn i byli zjaw iskiem  w y ją tk o ­
w ym , podczas gdy in s ty tu c ja  oficjałów  fo ralnych  szeroko się rozpow ­
szechniła. Por. H i l l i n g  N., Die O ffizia le  der B ischöfe von H alber-
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kiedy to nastąpiło. A. Vetulani jest zdania, że instytucję oficja- 
łatów okręgowych wprowadzono w Polsce powszechnie przed 
wiekiem XV, a w niektórych diecezjach już znacznie wcześniej. 
Na dowód przytacza oficjalat pomorski w diecezji włocław­
skiej, na którego ślady napotykamy już w r 1289 * * * * * * 7 Za tym 
zdaniem opowiada się również ks. Bober, na dowód czego przy­
tacza fakt, iż oficjalat sandomierski istniał napewno w r. 1398 8.

Pierwszym synodem prowincjalnym, który zajmuje się 
instytucją oficjalatu foralnego jest synod piotrkowski z r. 1510.. 
Nakazuje on, by przy kolegiatach erygowano specjalne pre- 
bendy, które należy powierzać biegłym w prawie, a którzy 
by byli ustanowieni oficjałami foralnymi9. Niemal wszystkie 
następne synody XVI wieku podejmują pewne uchwały doty­
czące tego urzędu. I tak synod łęczycki z r. 1512, mówiąc o wła­
dzy sądowniczej, poleca winnych doprowadzać ad officialem 
ordinarium vel foranensém 10. Synod piotrkowski z r. 1542 na­
kazuje oficjałom foralnym rezydować w miejscu, a nie stosu­
jących się do tego przepisu lub tych, którzy na ten urząd się 
nie nadają, poleca biskupom usuwać 11. Również w statutach

stadt, S tuttgart 1911, s. 49—57. W Polsce oficjałowie okręgowi pomorski
w diecezji, włocławskiej i warszawski W diecezji poznańskiej stali pod 
względem zakresu jurysdykcji w swych okręgach na równi z pticjałami
stołecznymi swych diecezji, używali też tytułów oficjałów generalnych.
Por. W y c z a w s k i ,  Wprowadzenie do studiów w archiwach kościel­
nych, Warszawa 1956, s. 33.

7 V e t u l a n i ,  Prawne stariowisko..., s. 2.
8 B o b e r  P., Najstarsze księgi oficjalatu sandomierskiego,, „Polo­

nia Sacra“, 4 (1951) 155—159.
8 U l a n o w s k i  B., Materiały do historyi ustawodastwa synodal­

nego w Polsce w X V I wieku, s. 24.
10 Tamże, s. 40.
11 W ę ż y k  J., Constitutiones Synodorum provincialium. Cracoviiae 

1761, L. I, s. 70; U l a n o w s k i ,  Materiały..., s. 79.
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synodu prowincjalnego warszawskiego z r. 15S1 spotykamy za­
rządzenia dotyczące oficjałów okręgowych 12.

Silnicki twierdzi, że granice okręgów sądowych oficjałów 
foralnych w Polsce początkowo w zasadzie pokrywały się 
z granicami archidiakonatów; okręgi archidiakonalne pozostały 
nadal okręgami sądowymi, a oficjałowie w dawnych, stolicach 
archidiakonów 13. Ks. Bober utrzymuje, że pierwszymi oficja­
łami mogli być nawet archidiakoni14.

I tak było w rzeczywistości. Na przykład w najstarszej księ­
dze konsystorza lubelskiego czytamy pod dniem 27 sierpnia 
1431: Incipiuntur acta honorabilis viri domini Johannis archi- 
diaconi Lublinensis et officialis... 15.

Dlatego właśnie początki instytucji oficjalatu okręgowego 
w Polsce gubią się w pomroce wieków, ponieważ ta nowopo­
wstająca instytucja była początkowo połączona z dawną insty­
tucją archidiakonatu. W jednej osobie koncentrowała się wła­
dza archidiakona (z tego tytułu miał on poważne uprawnienie 
jako wizytator biskupi na terenie swojego okręgu) i władza 
oficjała, na mocy której wykonywał sądownictwo na tym sa­
mym terenie.

12 U la  no w s ki, op. cit., s. 139. Z faktu, że jeszcze w XV wieku 
synody prowincjalne nie poruszają sprawy instytucji oficjalatu foral- 
nego, można wnosić, że instytucja ta istniłaa jako organ powoływany 
do życia przez poszczególnych biskupów wzorujących się na praktyce 
Kościoła na Zachodzie. Biskupi, którzy tę instytucję wypraktykowali, 
zalecali jej wprowadzenie innym i tak oficjalat foralny stawał się urzę­
dem coraz częściej spotykanym, aż wreszcie stał się instytucją uznaną 
i nakazaną przez prawo partykularne. Por. V e tu l a n i ,  Prawne sta­
nowisko..., s. 3.

13 S i l n i c k i  T., Organizacja archidiakonatu w Polsce, Lwów 1927, 
s. 153.

14 B o b e r, 1. c. s. 159.
15 U 1 a n o w s k i B., O pracach przygotowawczych do historyi 

prawa kanonicznego w Polsce, Kraków 1887. Dodatek II, s. 87.



OFICJALATY DIECEZJI KRAKOWSKIEJ 87Oficjalat począł występować jako odrębna instytucja dopiero wówczas, gdy sieć oficjalatów przestała się pokrywać z siecią archidiakonatów i inne miejscowości stały się siedzibą oficja­łów. Na teren archidiakonatu przychodził nowy urzędnik, który w określonym granicami okręgu wykonywał władzę sądowniczą niezależnie od archidiakona, a wreszcie i w sto­licy archidiakonatu nie zawsze archidiakon zostawał miano­wany oficjałem. I tak wykształciło się pojęcie oficjała foral- nego.
1. PODZIAŁ DIECEZJI KRAKOWSKIEJ NA ARCHIDIAKONATY 

I PREPOZYTURYDiecezja krakowska była terenowo największą diecezją w Polsce. Rozciągała się od Śląska, Tatr i Spiszu aż po Lublin i Łuków, od Bytomia aż prawie pod Rzeszów 16. Od wschodu graniczyła z diecezją łucką, chełmską i przemyską, od połud­nia z diecezją ostrzychomską, od zachodu z wrocławską, od północy z gnieźnieńską i poznańską. Z końcem X V I wieku obejmowała trzy województwa: -krakowskie, sandomierskie (oprócz północno-zachodniej części) i lubelskie, księstwo oświęcimskie, Zatorskie, siewierskie, pszczyńskie, część cie­szyńskiego i raciborskiego i starostwo spiskie 17. W X V I wieku liczyła blisko dwa tysiące parafii18. Długosz stwierdza, że die­cezja krakowska była tak wielka i rozległa, że zaledwie z tru­dem możną by znaleźć w świecie chrześcijańskim inną pod
16 P o t k a ń s k i  K., Granice biskupstwa krakowskiego, „Rocznik 

Krakowski“, t. IV, Kraków 1900, s. 201.
17 P a w ł o w s k i  Fr., Premislia Sacra sive series et gesta Episco­

porum Premisliensium, Cracoviae 1869, s. 40; B u k o w s k i  J., Dzieje 
reformacji w  Polsce, t. I, Kraków 1886, Mapa diecezji krakowskiej z XVI 
wieku; P o t k a ń s k i ,  1. c. s. 218.

18 M a c h a y  F., Działalność duszpasterska kard. Jerzego Radzi­
wiłła, Kraków 1936, s. 46.
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tym względem podobną19. Ks. Krzemieniecki zaś tak pisze 
o diecezji krakowskiej na początku XVI wieku: Dioecesis 
Cracoviensis tunc temporis amplissima, complectebatur terri­
toria non solum arćhidioeceseos Cracoviensis hodiernae, sed 
etiam dioeceseon hodierrtarum Tarnoviensis, Sandpmiriensis, 
Lublinensis, Kielcensis, Częstoćhoviensis necnon partem Ka- 
tovicensis 20.

Podkreślić należy, że granice diecezji krakowskiej na prze­
strzeni wieków ulegały pewnym odchyleniom, jakkolwiek są one 
bardziej stałe aniżeli granice innych diecezji polskich21.

Ze względu na tak wielką rozległość diecezji jeden kon- 
systorz nie był w stanie załatwić wszystkich, z każdym rokiem 
mnożących się spraw. Rolę więc oficjałów biskupich w terenie 
pełnili archidiakoni, tak że archidiakonat był także okręgiem 
sądowym. W stolicy archidiakonatu urzędował stały sąd, złożony 
z archidiakona i niższych funkcjonariuszy, który był właści­
wym dla ludności zamieszkałej na obszarze okręgu22.

Obok archidiakonów władzę sądowniczą na terenie die­
cezji krakowskiej sprawowali prepozyci, którzy stali na czele 
okręgów zwanych prepozyturami23.

Stąd to, pisząc o organizacji terytorialnej sądownictwa ko­
ścielnego na terenie diecezji krakowskiej, trudno nie wspom­
nieć, choć pobieżnie, o podziale tej diecezji na archidiakonaty 
i prepozytury.

Jakkolwiek archidiakonaty powstałe w okresie tworzenia 
bficjalatów okręgowych nie były nigdy okręgami sądowymi,.

19 D ł u  g o s  z, L iber beneficiorum , t. I, C racoviae 1863—1864, s. 1.
20 K r z e m i e n i e c k i  J ., B ernard inus G allellus de Jadra, C ra­

coviae 1934, s. 84.
21 P o t k a ń s k  i, 1. c. s. 226.
22 S. O., s. 152— 153.
23 H e y z m a n n  U., S ta tu ta  synodalia Episcoporum  C racoviensium  

X IV  et X V  saeculi, —  SPPP, IV, s. 24—25; F i j a ł e k  J ., N ajstarsze  
s ta tu ty  synodalne krakow skie  b iskupa N ankera, K raków  1915, s. 50—51.



OFICJALATY DIECEZJI KRAKOWSKIEJ 89to jednak dla całości wymienimy wszystkie okręgi administra­cji kościelnej na terenie diecezji krakowskiej. Takiego przed­stawienia sprawy domaga się również ta okoliczność, że nie zdołaliśmy ustalić, kiedy poszczególnym archidiakonom ode­brano władzę sądowniczą, a zostawiono im jedynie uprawnie­nia wizytatorów biskupich na terenie swych okręgów.Rozległy obszar diecezji krakowskiej nie był równomiernie zaludniony. Większe zaludnienie spotykamy w części central­nej diecezji, koło Krakowa, natomiast im dalej ku wschodowi, tym zaludnienie słabsze.Miało to również wpływ na organizację terytorialną diece­zji. I na to znów należy zwrócić uwagę, że chociaż z organizacją tą spotykamy się tu dość wcześnie, to jednak — ze względu na tak olbrzymi obszar i nierówne zaludnienie — organizacja ta jest bardzo zróżniczkowana, specjalna i podobnej nie spoty­kamy w innych diecezjach'. Jest to wynikiem usiłowań bisku­pów, podjętych w celu rozwiązania trudności, jakie stwarzał zbyt wielki obszar diecezji i różne warunki, jakie zaistniały w różnych częściach takiej owczarni24.Pierwszym biskupem krakowskim, który zajął się organi­zacją terytorialną swej olbrzymiej diecezji, był znany w hi­storii biskup Gedko25. Ożywiony duchem reformy kościelnej, organizuje w swojej diecezji archidiakonaty. Z jego czasów znany jest archidiakon krakowski Arnold, występujący już pod r. 1166 26. Prawdopodobnie ten też biskup założył archidiakonat radomski, do którego należał i daleki Łuków 27.
24 S. O., s. 118.
25 P o t k a ń s k i ,  1. c. s. 229. — Por. S m o l k a ,  M ieszko S tary  

i jego w iek, W arszaw a 1881, s. 325 i 392.
26 KKK, I, s. 2, n r 1.^ Por. A b r a h a m ,  Organizacja Kościoła 

w  Polsce do połow y w ieku  X I I ,  Lwów 1893, s. 164; S. O., s. 13, przyp. 2.
27 P  o t k  a  ń  s k  i, 1. c. s. 229. —. D ł u g o s z ,  LB, I, s. 436 utrzym uje, 

że b iskup  G edko założył kolegiatę kielecką, k tó rej dziekan był a rch id ia ­
konem  radom skim . Nazwa „arch id iakonat radom ski“ nie u trzym ała  się,4
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Pod koniec XII "wieku istnieje archidiakonat lubelski2S, 
a początek XIII wieku dostarcza nam wiadomości o istnieniu 
archidiakonatów: zawichojskiego29 i sandomierskiego 30.

Można zatem przyjąć, że koniec XII i początek XIII wieku 
to  okres pierwszych okręgowych archidiakonatów w diecezji 
krakowskiej. Archidiakonaty te pod względem wielkości były 
bardzo różne. Największy terytorialnie był archidiakonat kra­
kowski, inne obejmowały znacznie mniejszą liczbę kościołów. 
Powstały one na skutek potrzeby sprężystej organizacji na 
krańcach diecezji w niczym nie uszczuplając terytorium  archi­
diakonatu krakowskiego 31.

Olbrzymie terytorium  archidiakonatu krakowskiego i wiel­
ka ilość kościołów utrudniały archidiakonom zarząd i należyte 
wykonywanie swych obowiązków 32. Mając to na uwadze kar­
dynał Zbigniew Oleśnicki, biskup krakowski, utworzył w r. 1447

lecz przyjęła się nazwa „okręg dziekana kieleckiego“ i okręg ten miał 
raczej charakter prepozytury. Już za Długosza nie był znany „archidia­
konat radomski“, lecz jest wymieniany w spisach średniowiecza. Por. 
MPV, I, s. 169, nr 139; S. O., s. 47, przyp. 1, s. 113.

28 W r. 1198 spotykamy: Joannem Archidiaconem de Lubelnia. 
KDM, II, s. 18, nr 376. Por. A b r a h a m ,  Organizacja..., s. 120. W y- 
c z a w s k i ,  op. oit., s. 25 podaje, że istniał już przed r. 1192.

29 Pod r. 1212 występuje: Johannes Archidiaconus de Zawichost. 
KDM, I, s. 14, n r 9. S i 1 n i c k i utrzymuje, że istniał on już pod koniec 
w. XII. S. O., s. 120. W y c z a w s k i ,  op. cit., s. 25 podaje, że istniał 
przed r. 1192.

30 Archidiakona sandomierskiego spotykamy w r. 1210. (KDM, II, 
s. 21). Pod rokiem 1212 występuje: Radulfus Sandomiriensis Archidia­
conus (KKK, I, s. 12, ne. 8). Pod r. 1214: Archidiaconus Sandomiriensis 
Johannes, Archidiaconus Zawicho sten sis Stephanus, KDM, II, s. 26, 
nr 383. S i 1 n i c k i, Organizacja..., s. 46 utrzymuje, że istniał już w r. 1207; 
zaś W y c z a w s k i ,  op. cit., s. 25, że przed r. 1191.

31 S. O., s. 115.
32 D ł u g o s z ,  LB, II, s. I. Por. S. O., s. 15 i 118.
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archidiakonat nowosądecki33. Pod koniec wieku XVII, wzglęć- 
hie z początkiem XVIII, powstał archidiakonat pilicki34.

Ostatnim archidiakonatem, jaki powstał na terenie diecezji 
krakowskiej, jest archidiakonat wojnicki erygowany przez 
biskupa Andrzeja Załuskiego w dniu 1 grudnia 1751 roku 35.

Najbardziej charakterystyczną cechą dla organizacji tery­
torialnej diecezji krakowskiej były tzw. prepozytury. Obej­
mowały one na ogół niewielki obszar i leżały w pobliżu Kra­
kowa. Były tworzone z krakowskiego archidiakonalnego tery­
torium. Archidiakon krakowski miał pewne zwierzchnie pra­
wa na terenie prepozytury i wykonywał je, zaś prepozyt nie 
był równy archidiakonowi, lecz do pewnego stopnia mu pod­
porządkowany. Dlatego archidiakonowie krakowscy łatwo go­
dzili się na erekcje na ich obszarze prepozytur, które, będąc 
istotną pomocą w zarządzie, nie stanowiły dla nich ogranicze­
nia w prawach, podczas gdy erekcja archidiakonatu odrywała 
zupełnie dany obszar od całości pierwotnego terytorium i unie­
zależniała go od dawnego zwierzchnika. Tym właśnie charak­
terem prawnym owej komórki w organizacji terytorialnej, 
jaką była prepozytura, tłumaczy się fakt, że niektóre prepo­
zytury raz wymieniane bywają na równi z okręgami archidia- 
konalnymi, to znów w spisach zaliczane są do archidiakonatu 
krakowskiego36. I tak W Reformationes Generales biskupa 
Szyszkowskiego z r. 1621 znikają prepozytury wiślicka i tar­
nowska, a przynależne do nich dawniej kościoły odnajdujemy 
w archidiakonacie krakowskim 37. Natomiast w statutach syno-

33 S. o ., s. 114 i 118.
34 Tamże, s. 114 i 124.
35 AKT Fsc. Wojnicz, Rkp. Erectio Archidiaconatus Voyniciensis.
36 S. O., s. 115—'116.
37 Reformationes Generales ad Clerum et populum Dioecesis Cra- 

coviensis... ab... D. Martino Szyszkowski, Cracoviae 1621, s. 27—30. Akta 
wizytacji przeprowadzonej za kardynała Radziwiłła w latach 1596—1598 
nie wspominają nic o żadnej prepozyturze, a  ich tereny zostały włączone
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dalnych Łubieńskiego z r. 1711 wszystkie pierwotne okręgi- 
zarówno archidiakonaty, jak i prepozytury, wymienione są 
jako odrębne jednostki terytorialne 38.

Do najstarszych prepozytur, bo powstałych w XIII wieku, 
należą: prepozytura wiślicka i kielecka oraz podpadający pod 
jurysdykcję dziekana kieleckiego okręg radomski39. W Aktach 
Kamery Apostolskiej wymienione są one z początkiem XIV 
wieku jako okręgi równorzędne z archidiakonatami40.

W r. 1416 powstaje prepozytura tarnowska 41, a na począt­
ku XVII wieku pilicka 42.

Tak więc pod względem organizacji terytorialnej admini­
stracyjnej diecezja krakowska dzieliła się w wieku XVIII na 
7 archidiakonatów: krakowski, lubelski, sandomierski, zawi- 
chojski, sądecki, pilicki i wojnicki oraz 5 prepozytur: wiślicka, 
kielecka, tarnowska i pilicka oraz dziekania kielecka zwana 
początkowo archidiakonatem radomskim.
do archidiakonatu krakowskiego. Okręg zaś dziekania kieleckiego został 
włączony do archidiakonatu lubelskiego. ( B u k o w s k i ,  Dzieje Refor­
macji, t. 1, s. 639—687). SzyszkOwski wznowił zanikłą prepozyturę kie­
lecką i okręg dziekana kieleckiego, (Reform. Generales, s. 35—37) prepo­
zyturę zaś tarnowską umieścił między dekanatami archid. krakowskiego, 
ale zachował nazwę Praepositura Tarnoviensis (tamże, s. 28). Prepozy­
tura wiślicka nie została wznowiona, a jej teren pozostał w archid. 
krakowskim (tamże, s. 28)

38 Synodus Dioecesana ab Illustrissimo et Reverendissimo Domino 
D. Casimiro a Lubna Łubieński. Cracoviae 1711, s. 1 nn. Por. S. O., 
s. 116, przyp.

39 Pod r. 1214: Praepositus Vislicensis Nicolaus, Kylcensis Decanus 
Joannes, Kylcensis Praepositus' Adalbertus. RDM, II, s. 26, nr 383. Por. 
S. O., s. 114. Dziekanat kielecki występuje też pod nazwą archidiakonatu 
radomskiego ( S i l n i e k i ,  op. cit., s. 47). Silnicki nazywa go też dzie­
kanat archidiakonalny kielecko-radomski. Organizacja..., s. 114.

40 MPV, I, s. 151, 168 i 169.
41 D ł u g o s z ,  LB, I, s. 605; Archiwum Książąt Lubartowicżów 

Sanguszków w Sławucie, t. II, Lwów 1688, s. 126. Por. K ł a p k o w s k i ,  
Działalność kościelna biskupa Wojciecha Jastrzębca, Warszawa 1932, s. 12.

42 Synodus Dioecesana Łubieński, s. 16. Por. S. O., s. 114.
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2. SIEC OFICJALATÖW  OKRĘGOWYCH NA TERENIE D IECEZJI 
K RAK O W SK IEJDo Grzegorza IX  zwrócił się biskup francuski z Saint-Malo z prośbą o zezwolenie, by mógł utworzyć na terenie swej die­cezji oficjalaty okręgowe. Papież pismem z dnia 3 czerwca 1236 roku odpowiedział, że erekcja oficjalatu foralnego leży w kompetencji biskupa, ale skoro ów zwrócił się już w tej spra­wie do Stolicy Apostolskiej, z chęcią udziela się mu na to aprobaty: „Ze względu na to, że masz — jak piszesz — rozle­głą diecezję, a w niej niektóre miejsca niebezpieczne, przez które z powodu wylewu morza oraz innych przeszkód trudno jest twoim wiernym, zwłaszcza ubogim, dostać się do biskupiej stolicy — upoważniamy cię niniejszym do powołania do życia kilku oficjałów, którym wyznaczysz w odpowiednich miejscach rezydencję w celu rozpatrywania tam spraw twoich podda­nych” 43.A  więc rozległość diecezji, trudny dostęp do miasta bisku­piego, w którym urzędował oficjał generalny, stanowiły zda­niem papieża racje, dla której winny być erygowane oficjalaty okręgowe.W nominacji zaś jednego z oficjałów okręgowych na Pomo­rzu czytamy, że oficjalat ten zostaje obsadzony, aby kler i lud wierny miał większą wygodę i szybszy wymiar sprawiedli­wości, a duchowieństwo skuteczniej było utrzymywane w przestrzeganiu dyscypliny kościelnej 44.Kardynał Jerzy Radziwiłł mianując oficjała w Radomiu pisze, że ustanawia go-tam, aby wierni w celu uzyskania spra­wiedliwości nie byli zmuszeni odbywać dalekich i pełnych nie­bezpieczeństw podróży 45.

43 F o u r n i e r  P., Les O ffic ia lités au m oyen  âge, P a ris  1880, s. 15.
44 C h o d y ń s k i  St., K onsystorze w  diecezji ku jaw sko-pom orskie j, 

W łocław ek 1914, s. 109.
45 AEC, vol. 32, f. 257.



94 KS. J. RZEPACelem zatem erygowania oficjalatów okręgowych było: ułatwienie duchowieństwu i wiernym dochodzenia swych praw przez utworzenie na miejscu, względnie w pobliżu, try­bunału sądowego; należyty wymiar sprawiedliwości i utrzy­manie dyscypliny kościelnej, dążność do zmniejszenia kosztów związanych z dostaniem się do trybunału sprawiedliwości.Stąd też nic dziwnego, że instytucja oficjała okręgowego znalazła w diecezji krakowskiej tak szerokie zastosowanie, skoro terenowo była ona tak bardzo rozległa.Przyznanie archidiakonom i prepozytom władzy sądowni­czej nie rozwiązywało problemu należytego wymiaru sprawie­dliwości w terenie. Dlatego też w diecezji krakowskiej obok archidiakonów i prepozytów, (którzy posiadali władzę nad okręgami zwanymi prepozyturami) rolę sędziów (choć o nie­wielkiej kompetencji) pełnili również dziekani wiejscy.Niestety, sędziowie ci, a zwłaszcza dziekani wiejscy, często nie dorastali pod względem umysłowym i moralnym do tego, by być stróżami i rzecznikami sprawiedliwości.Świadczy o tym rozporządzenie biskupa Nankera, który na synodzie odbytym w r. 1320 występuje przeciwko nadużyciom jakie miały miejsce w licznych okolicach diecezji. W zarządze­niu tym czytamy: „Niektórzy prałaci-sędziowie kościelni oraz ich zastępcy, a zwłaszcza dziekani wiejscy, sprawy sporne przesłuchują i sądzą w karczmach, aby .podpiwszy sobie, wy­dali się dla otoczenia bardziej doświadczonymi” Nanker po­tępia tę zgubną praktykę, jak też fakt, że sądzili nieraz nie według prawa kościelnego, lecz świeckiego; zabrania tego czy­nić w przyszłości i postanawia: „Spraw małżeńskich, krymi­nalnych i innych większej wagi, dziekani wiejscy niech nie sądzą, lecz niech odsyłają do swych przełożonych, to jest



OPICJALATY DIECEZJI KRAKOWSKIEJ 95

archidiakonów  i prepozytów , względnie do nas, gdyby tam ci 
n ie  znali kanonów ” 46.

W sta tu tach  N ankera nie spotykam y się jednak  z nazw ą 
oficja ła foralnego. Do duchow nych, k tó rzy  pom agali biskupow i 
w  zarządzie diecezji, zaliczeni są prepozyci, archidiakoni 
i dziekani w iejscy 47. Oni tylko — obok dziekana kated ry  k ra ­
kowskiej —  m ieli o trzym ać egzem plarze s ta tu tó w  bezpośrednio 
w k u rii biskupiej ; rek to rzy  kościołów m ieli się w  nie zaopatrzyć 
u d z iek an ó w 48. S ta tu ty  N ankera pozostaw iają dziekanów  w iej­
skich pod w ładzą archidiakonów  i prepozytów  stojących na 
czele okręgów zw anych prepozy turam i 49.

K onsty tucje  synodalne w ydane w  O patowie 23 i 24 lipca 
1331 roku  przez następcę b iskupa N ankera, Ja n a  G rota, zaw ie­
ra ją  w  n iek tórych  odpisach uw agę co do sposobu rozpowszech­
n ian ia  sta tu tów , w  k tó re j to  uw adze jest m owa o archidiako­
nach, prepozytach  i dziekanach m ających ju rysdykcję, n ie  m a

46 H e y z m a n n  U., S ta tu ta  synodalia episcoporum  C racoviensium  
X IV  e t X V  saeculi, SP PP, IV, s. 24—25; F i j i a ł e k ,  N ajstarsze s ta tu ty  
synodalne kra ko w sk ie  b iskupa N ankera  z 2 październ ika  1320 roku, K ra ­
ków  1915, s. 50—51.

47 P repozyci: sandom iersk i, w iślicki, kielecki, skalm irsk i, św. F lo ­
r ia n a  i św. M ichała na Zam ku. A rchid iakoni: krakow ski, sandom iersk i, 
lubelsk i, zaw ichojsk i, radom sk i zarazem  dziekan  ko legiaty  k ie leck iej. 
F i j a ł e k ,  N ajstarsze  s ta tu ty  synodalne..., s. IX . F ija łek , op. cit., 
s. IX pisze, że W ierzchosław  kanon ik  krakow ski, a rch id iakon  radom sk i 
i dziekan ko leg ia ty  k ie leck iej, był p ierw szym  ofic ja łem  b iskupa N an­
kera . Nie w iadom o ja k  to  należy  rozum ieć, czy pierw szym  generalnym , 
czy też może fo ra lnym  w  R adom iu w zględnie K ielcach.

48 F i j a ł e k ,  N ajstarsze s ta tu ty  synodalne krakow skie ..., s. 63.
49 F i j a ł e k ,  op. cit., s. 51. Nie inaczej w  s ta tu tach  synodalnych 

Ja k u b a  z K orzw i, b iskupa płockiego. De o ffic io  archidiaconi. U l a ­
n o  w  sk i O pracach przygo tow aw czych  do h istory i praw a kanon icz­
nego w  Polsce, K raków  1887, s. 54; S a w i c k i ,  Syn o d y  d iecezji p łoc­
k ie j i ich s ta tu ty  (Concilia P o lon iae  t. VI), W arszaw a 1952, s. 208—209.
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jednak nigdzie wzmianki o oficjałach feralnych 50. Bezpośred­
nimi przełożonymi plebanów według tych statutów są archi­
diakoni i prepozyci 51. Nie ma też wzmianki o oficjałach foral- 
nyćh w statutach biskupa Piotra Wysza z lat 1392—1396 52, 
jak również w statutach biskupa Zbigniewa Oleśnickiego 
z r. 1436 53.

W pierwszej połowie XIV wieku na terenie diecezji kra­
kowskiej istnieli obok dziekanów, prepozytów, oraz archidia­
konów jeszcze jacyś inni sędziowie. Biskup bowiem Jan Grot 
w statutach kapitulnych wydanych w r. 1328 postanawia, że 
prałaci i kanonicy kapituły krakowskiej ab omni jurisdictione 
decanorum, praepositorum, archidiacpnorum, officialium, et 
judicum nostrorum quorumCunque generalium et specialium, 
perpetuo sunt exempti54. Jest mowa o oficjałach w liczbie 
mnogiej, oficjał zaś generalny był tylko jeden; dowiadujemy 
się o jakichś sędziach, którzy obok archidiakonów, prepozytów 
i dziekanów posiadali jurysdykcję.

W statutach synodu odbytego za rządów biskupa Tomasza 
Strzępińskiego w r. 1459 czytamy o sporach toczących się 
coram vicario vel officiali nostris generalibus aut coram quo­
cumque alio judide foraneo, vel etiiam delegato a nobis in dyo- 
cesi nostra Ci\acoviensi55. A. więc nie ma już mowy o .archidia­
konach, prepozytach i dziekanach; sądownictwo w diecezji

50 „D ziekani, o k tó rych  tu  m ow a, to k a ted ra ln y  i dw aj kolegiaccy: 
opatow ski, w  s ta tu tach  N ankera  zam ieszczony w śród  proboszczów, 
i kielecki, k tó ry  był zarazem  arch id iakonem  radom skim “. F i j a ł ek , 
op. cit., s. X II.

51 S P P P , IV, 36.
52 U l a n o w s k i ,  O pracach przygotow aw czych..., s. 41. Por. 

F  i j a ł e k, op. cit. s. X III—XIV.
53 Z a c h o r o w s k i  S t., S ta tu ty  synodalne k ra ko w sk ie  Z b i­

g n iew a  O leśnickiego, K raków  1915. P or. F i j a ł e k ,  N ajstarsze  sta­
tu ty ..., s. X I.

54 H e y z m a n n ,  S ta tu ta  synodalia..., s. 124 i 160.
55 H e y z m a n n ,  S ta tu ta  synodalia..., s. 103.
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sp raw uje  w ikariusz  i oficjał generalny, sędziowie foralni 
i delegow ani.

Jakkolw iek  w śród ty ch  sędziów foralnych byli z pewno­
ścią także prepozyci i archidiakoni, to  jednak  nie pełnili oni 
już widocznie w ładzy sądowniczej z ty tu łu  posiadanych sta ­
nowisk, lecz na mocy nom inacji biskupiej, pow ołującej ich na 
urząd  sędziego okręgowego.

D okładne w iadom ości w  tej m aterii, jeśli chodzi o  ustaw o­
daw stw o synodalne diecezji krakow skiej, posiadam y dopiero 
z początku XVII wieku. W tedy odbył się pod przew odnictw em  
biskupa Szyszkowskiego synod, z którego sta tu tów  dow iadu­
jem y  się, że w  K rakow ie m ieszkał wówczas oficjał generalny, 
cała zaś diecezja dzieliła się n a  12 oficjalatów  okręgowych. 
B iskup Szyszkowski zaznacza, że ta k i podział diecezji pod 
względem  sądow nictw a zastał już po sw ych poprzednikach 
i w ylicza, że za jego czasów byli następu jący  oficjałow ie ok rę­
gowi: sandom ierski, lubelski, w iślicki, sądecki, biecki, ta rnow ­
ski, pilzneński, bytom ski, radom ski, łukowski, kielecki, pilicki 56.

Tych sam ych oficjałów  wylicza rów nież Starow olski 
w r. 1655 57. Taki s tan  p rze trw ał aż do pierwszego rozbioru

/
38 Caput VII. De Officialibus Dioecesanis... Ex more institutoque 

Praedecessorum nostrorum, Officiales Dioecesanos, Sandomiriensem 
videlicet, Lublinensem, Vislicensem, Sandecensem, Biecensem, Tarno- 
viensem, Pilsnensem, Bitomiensem, Radomiensem, Lukoviensem, Kiel- 
censem, et Pilcensem suis in locis retinendos; et si quando non sint, 
vel sint quidem sed ad hoc officium inepti, in eorum locum alios magis 
idoneos retento tamen eodem Officialatus titulo (dummodo illi civitati, 
a qua officii demoninatio fit, vicini sint), substituendos fere decerni­
mus et statuimus. Reformationes Generales ab Illustr. et Reverend. 
Dno Martino Szyszkowski Episcopo Cracoviensi in Synodo Dioecesana 
sancitae et promulgatae, Cracoviae 1621, s. 18.

37 S t a r o w o l s k i  S., Vitae Antistitum Cracoviensium, Craco­
viae 1655, s. B 2.

7 Aoctzn. T e o ł.-K a n . IV , 3.
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Polski względnie utworzenia konsystorza generalnego w Tar' 
nowie w roku 178 1 58.

Stolice archidiakonatów i prepozytur zostały niemal wszyst­
kie siedzibami oficjałów okręgowych, a większe archidiako­
naty podzielono na więcej oficjalatów okręgowych. Tak na 
terytorium archidiakonatu sądeckiego urzędowało trzech ofi­
cjałów: w Nowym Sączu, Bieczu i Pilźnie. Natomiast władza 
oficjała okręgowego w Sandomierzu rozciągała się na archidia­
konat sandomierski i zawichojski.

Należy tu nadmienić, że aczkolwiek oficjałowie ci w zasa­
dzie byli urzędnikami sądowymi, to jednak mieli również 
pewne uprawnienia administracyjne 59.

Kiedy powstały poszczególne oficjalaty?
Akta konsystorza lubelskiego sięgają r. 1424, a więc przy­

najmniej od tego czasu istnieje konsystorz lubelski 60. W latach 
1440—1450 tamtejszym oficjałem był Mikołaj pleban lubelski, 
kantor opatowski 61 ; z instrukcji dla posłów kapituły krakow­
skiej na synod prowincjonalny, zwołany na 6 listopada 1554 ro­
ku, dowiadujemy się o oficjale lubelskim i radomskim62. 
Oficjała lubelskiego spotykamy też w r. 157363, kardynał zaś

58 AKM, Prothocollum Correspondentiae Celsissimi Principis Dni 
Loci Ordinarii Cracoviensis cum Excelso Gubernio Leopoliensi, vol. IV 
(1781—1782) s. 65—67. Po utworzeniu oficjalatu generalnego w Tar­
nowie został zniesiony oficjalat okręgowy w Tarnowie i Pilźnie; po­
zostały natomiast konsystorze w Sączu i Bieczu. Sołtyk erygował ofi­
cjalat dzikowski, wielicki i oświęcimski. AEC, vol. 99, f. 598, 602, 603.

69 Por. AEC, vol. 30, f. 7 i 25.
60 W a d o w s k i  J., Kościoły lubelskie, Kraków 1907, s. 2 i 15.
61 Tamże, s. 107. j
62 Episcopi decanos et officiales rurales creant homines non va­

lentes ad hoc officium et plerumque accepta ab eis pecunia; exemplo 
est officialis Lublinensis... ubi homines citati, aut non admittuntur, 
aut misere a curiensibus vexantur. Similiter officialis Radomiensis, 
homo arrogans, mendax... U la n o w s k i ,  Materiały..., s. 94.

63 AEC, vol. 30, f. 25.
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Radziwiłł mianuje w r. 1595 nowego oficjała radomskiego, Jana 
Żeromskiego64. Już pod rokiem 1529 wymieniony jest oficjał 
radomski Bartholomeus de Schidłow 65.

Oficjalat sandomierski istniał już w r. 1398 66. Wzmiankę 
o oficjale sandomierskim spotykamy w r. 1520; jest nim nie­
jaki Venerabilis Joannes Lypnyczsky canonicus et officialis 
Sandomiriensis” G7. W r. 1572 biskup krakowski wystawia no­
minację Janowi Młodziejewskiemu pro gerendo officialatus 
Sandęmiriensis munere 68.

Wiśniewski przytacza akta konsystorza wiślickiego z roku 
1541 ®9. Nominację na oficjała wiślickiego mamy z r. 1572 70.

Oficjalat biecki istniał już w r. 1551 71. Znani są oficjałowie 
bieccy z r. 1553 72 i 1573 73.

W r. 1572 akta wymieniają oficjała pilzneńskiego, Stani­
sława Gruczkę 74. Są również wzmianki o oficjale pilzneńskim 
w roku 159 5 75 i 1598 76.

64 Tamże, vol. 32, f. 257.
63 AKM, Rkp. Liber retaxationum... anno 1529 conscriptus, s. 543.
66 B o b e r ,  1. c. s. 157.
97 B a l z e r  O., Corpus Iuris Polonici, sectionis primae volumen 

tertium, Cracoviae 1906, s. 602, przyp. b.
68 AEC, voi. 30, f. 7.
39 W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis kościołów, miast, zabytków  

i pamiątek w pińczowskim, skalbierskim i wiślickim, Marjówka 1927, 
s. 498.

70 AEC, vol. 30, f. 19.
71 B u j a k ,  Materiały do historii miasta Biecza, Kraków 1914, 

s. 75, n r 217.
72 Rndus D. Erasmus Wolski... Praepositus ac Officialis Biecensis... 

hic extremum Judicii diem expectat ab anno... 1553. S t a r o w o l -  
s k i S., Monumenta Sarmatorum, Cracoviae 1655, s. 663.

73 AEC, voi. 30, f. 87.
74 Tamże, f. 17.
75 B u j a k ,  op. cit., s. 144.
79 Staro wolski podaj e, że za jego czasów był w kolegiacie tarnowskiej
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Oficjał bytomski występuje w r. 1594 77, łukowski 
w r. 1575 78, kielecki w r. 1573 79, a oficjalat tarnowski istnieje 
od r. 1542 80.

Oficjalat pilicki został utworzony w r. 1611 za biskupa Pio­
tra Tylickiego. Wtedy bowiem kościół parafialny w Pilicy 
został wyniesiony do godności kolegiaty, a każdorazowy pre­
pozyt miał być oficjałem: Praepositus vero praedictus —  czy­
tamy w akcie erekcyjnym kolegiaty — ex auctoritate Sedis 
ordinariae perpetui officialis munere per se fungetur super 
hanc ecclesiam et alias ecclesias ab eadem sede sibi subiectas 81.

W latach 1565—1566 wizytację archidiakonatu sądeckiego 
przeprowadza Venerabilis Marcus plebanus in Lipny cza et 
officialis Sandecensis commissariusque per Rmum in Christo 
patrem et dominum Philippum Padnyewski Dei gratia eppum 
Cracovienstem specialiter datus et deputatus 82.

Pragniemy podkreślić, że daty, pod którymi podajemy 
istnienie poszczególnych oficjalatów okręgowych na terenie 
diecezji krakowskiej z wyjątkiem tarnowskiego i pilickiego, 
żadną miarą nie mogą być uważane za najstarsze i kwestia ta

napis: Rndus Alexander Wilersza, canonicus Tarnoviensis, officialis 
Pilznensis, aetatis suae 30. Anno Domini 1598. S t a r o w o l s k i ,  Mo­
numenta Sarmatorum, s. G48.

77 AEC, voi. 30, f. 374.
78 Tamże, f. 408. ...notum facimus, quod ipsum in iudicem et sffi- 

icialem nostrum foraneum decanatus et districtus Lukoviensis ...con­
stituimus et deputamus. AEC, voi. 84, f. 408.

79 AEC, voi. 30, f. 80.
'80 Archiwum Książąt Lubartowiczów Sanguszków w Sławucie, 

t. V, Lwów 1897, s. 338, nr 314; AKT, Rkp. Compendium privilegiorum, 
fundationum ac aliorum documentorum et obligationum Ecclesiae 
Collegiatae Tarnoviensis, s. 9—10.

81 W iś n ie w s k i ,  Historyczny opis kościołów, miast, zabytków 
i pamiątek w olkuskim, Màrjówka Opoczyńska 1933, s. 541.

82 G le m m a  T., Wizytacje diecezji krakowskiej z lat 1510—1570, 
„Nasza Przeszłość”, 1 (1946) 75, przyp. 117.
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pozostaje do zbadania. Wydaje się nam, że przy obecnym sta­
nie źródeł nie da się ustalić dat erekcji poszczególnych oficja- 
latów, zwłaszcza że instytucja oficjała okręgowego w Polsce, 
jak już było wspomniane, powstała drogą ewolucji przez 
powolne przelewanie uprawnień sądowniczych z archidiako­
nów na odrębnych urzędników biskupich. Ten proces kształ­
towania się urzędu oficjała biskupiego w terenie jest trudny 
do uchwycenia. Nie mniej jednak należy przypuszczać, że 
historycy wydobędą jeszcze z akt, do których my nie mieliśmy 
dostępu, pewne dane, które rzucą światło na omawiany przez 
nas problem.

Kto pełnił rolę oficjałów feralnych? W Tarnowie 83 i w Pi­
licy 84 urząd oficjała był przywiązany do stanowiska prepozyta 
kapituły kolegiackiej. Każdorazowy prepozyt był równocześ­
nie oficjałem. W innych miejscowościach urząd oficjała nie był 
przywiązany do żadnej godności w kapitule, lecz otrzymywało 
się go przez specjalną nominację biskupią. Tak przynajmniej 
było w Sandomierzu 85, Lublinie 86, Wiślicy 87, Sączu 88, Byto-

83 AKT, R kp. C om pendium  privileg iorum  etc., s. 9.
84 W i ś n i e w s k i ,  H istoryczny  opis... w  O lkusk im , s. 3Q9.
85 U rząd  o fic ja ła  pe łn ili: a r c h i d i a k o n  ( W i ś n i e w s k i ,  

K atalog prała tów  i kanon ików  sandom ierskich  od r. 1186— 1926, R a­
dom 1928, s. 153); d z i e k a n  k a p i t u ł y  kolegiackiej (W i ś- 
n i e w s k i ,  A cta  A c to ru m  C apitu li Sandom irienśis ab anno 1581, 
s. 1); k a n o n i c y  ko legiaty  (AEC, vol. 30, f. 17; W i ś n i e w s k i ,  
Katalog..., s. 48 i 56; B a l z e r ,  Corpus Iuris  Polonici, s. I, v. III, 
s. 602 przyp. b). Z daje  się, że oficjałow ie by li zarazem  p e n ite n c ja -  
rzam i. W „decretum  re fo rm atio n is” w ydanym  po odbyciu w izy tac ji 
ko leg iaty  sandom iersk iej przez kard . Jerzego R adżiw iłła  w  r. 1595 
czytam y: „S tary  zw yczaj znaleźliśm y w  te j św iątyni. W w ielk i czw ar­
te k  publicznie spow iadający  się b y w ają  rozgrzeszani przez naszego 
ofic ja ła . N akazujem y, aby to czyniono uroczyście w  obecności p ra ­
łatów , kanoników , w ikariuszy  i m ans jonarzy ’.: W i ś n i e w s k i ,  
A cta  A ctorum , s. 20.

86 Kościół p a ra fia ln y  św. M ichała A rchanio ła  został podniesiony 
do godności koleg iaty  w  r. 1574. ( W a d o w s k i ,  K ościoły lubelskie .
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m iu 89, K ielcach " .  W Radom iu, Łukowie, Pilźnie i Bieczu nie 
było  k o le g ia t91, w tych  więc m iejscowościach nie mógł być 
urząd  oficjała przyw iązany do jak iejś godności w  kapitu le .
“5 I

s. 103). U rząd o fic ja ła  pełn ili czasem  tam te js i p l e b a n i :  w r .  1440 
p leban  M ikołaj ( W a d o w s k i ,  op. cit., s. 107), w  r. 1520 „Jacobus 
Guth... p lebanus et officiatisi L ub linensis”. B a l z e r ,  Corp. Iuris  
Polonici, s. I, V. III, s. 602 przyp , b.); d z i e k a n i  ( W a d o w s k i ,  
op. cit., s. 157); k a n o n i c y  ( W a d o w s k i ,  op. cit., s. 76, 567); p rze­
w ażnie jednak  tam te js i a r c h i d i a k o n i  (W a d  o w  s k  i, 
op. cit., s. 105, przyp., s. 106, przyp.).

87 W i ś n i e w s k i .  H istoryczny  opis... w  w iślick im , s. 449—451 
w ym ienia prepozytów  na p rzestrzen i przeszło dwóch w ieków . Z tych 
zaledw ie czterem  daje  ty tu ł oficjała. N atom iast w ym ienia jako  ofi­
c jałów  s c h o l a s t y k ó w  (tam że, s: 44), a najczęściej ten  urząd 
pełn ili tam te jsi k a n o n i c y  (tam że, s. 444—455). O ficjałow i podlegały 
dekanaty : opatow iecki, sókoliński, książnicki, k ijsk i, razem  71 ko ­
ściołów  p arafa lnych  (tam że, s. 438).

88 Pod r. 1680 czytam y: „S tan islaus V^olski Custos e t O fficialis 
Sandecensis, parochus in G rybów ”. AOC, vol. 16, f. 699.

89 O trzym uje specja lną  nom inację. AEC, vol. 30, f. 374.
90 O trzym uje specja lną  nom inację. AEC, vol. 30, f. 80.
91 S t a r o w o l s k i ,  Vitae..., s. B. N atom iast W ojnicz, Bobowa 

i O patów  m iały  kolegiaty, a nie były  siedzibam i ofic ja łów  (tamże). 
Od r. 1606 proboszcz p ilzneńsk i nosi ty tu ł p repozyta  ( S z c z e K l i k ,  
Pilzno i P ilznianie, K raków  1911, s. 115), ale w  w ykazie proboszczów 
i  prepozytów  pilzneńskich z la t 1400—1890 na 20 zaledw ie trzem  daje 
Szczeklik ty tu ł o fic ja ła  (tamże, s. 127—128). W Bieczu też czasem 
pełn ili obow iązki o fic ja ła  p r o b o s z c z o w i e :  w  r. 1561 Ks. Erazm  
W olski ( B u j a k ,  M ateriały..., s. 99, n r  291), w  r. 1597 P io tr  P io trow ­
sk i (tam że, s. 148, n r  354), ale n ie  było to regu łą , gdyż w  ro k u  1618 
proboszczem  był J a n  N ow odw orski a oficjałem  P io tr  Z ielonacki p ro­
boszcz w  R ozem barku i kaznodzieja  biecki, późniejszy p ra ła t jasielsk i 
( B u j a k ,  op. cit., s. 184, nr. 456 i s. 213, n r  531).

W akcie nom inacyjnym  na o fic ja ła  łukow skiego b iskup  K rasińsk i 
w  r. 1575 pisze: ...notum  facim us, quod cum  iam  a m ulto  tem pore  
o ffic iu m  decanatus ruralis Lucoviensis vacat unde hom ines p lerique  
in iu riam  pa tien tes in  iure suo e t iu stitia  m u ltu m  d e tr im en ti et 
praeiudicii p a ti se gerun tur, nos o ffic io  nostro  hac in  parte deesse 
nolentes... ip sum  in  iud icem  et o ffic ia lem  no stru m  fo raneum  Deca­
na tus et D istrictus L ucoviensis constitu im us e t depu tam us  (AEÇ, 
voi. 84, f. 408). Z tego tek s tu  w ynika, że u rząd  o fic ja ła  łukow skiego 
pe łn ił dziekan tam tejszego dekanatu .
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